
Nr. 102 Poznań, środa, dnia 11-go listopada 1914 r Rok I

G u tta  Jtzeżnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, m asarskiem u 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.
Wychodzi co środę i sobotę.

Tlumflnlnłn wynosi: W Poznaniu i na nocztach kwartalnie rIirIIllinm 2.25 mk , z odnotwitieni do domu 2.50 mk . mi«*- bull|f Ulu gjęCznje 0,75 mk : z odnoszeniem do domu 0,83
mk — Pod opaską do Austro-Węgier 4 kor., do Królestwa Pol* 
skiego 2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „GAZF/TA RY.E7.- 
NICKA“ zapisana jest w 5. dodatku pocztowego cennika gazet 
(Postzeitungspreisliste 5 Nachtrag pro 1914 u. polnisch Seite 38.)
ADRES REDAKCYI I ADM1NISTRACYI — .

„Gazeta Rzeinicka“ , Poznań (Posen) W. 6, 
ul. Wielka Berlińska (Gr. Berlinerstr.) Nr. 76.

TELEFON NR 5573. TELEFON NR. 5573.

_ 7.a wiersz petytowy jednotomowy 20 fen 
I Dna nnifl\7Pll Reklamy za wiersz pelvlowv 50 fen Rabat 
LbllU UylU iKLII. pr7y ogłoszeniach nad 50—100 wierszy 5 pro­
cent, nad 100—250 wierszy 10 procent, nad 2.50—500 wierszy 15 
procent, nad 500—1000 wierszy 20 procent, nad 1000—2'00 wier­
szy 30 procent, nad 2000—3000 wierszy 40 procent, nad 3000 
wierszy 50 procent. — Albo przy ogłoszeniach ćwderćrocznych 
337, procent, półrocznych 40 nrocent, całorocznych 50 procent 
rabatu Zmiana tekstu dozwolona — Dla szukających pracy 
wiersz petytowy 15 fenygów netto. — Podatki obliczamy po 
mk. 12,— za tysiąc ===== 1 ■ ■ - ==

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) Nr. 7283, 
we Wiedniu Wien (A. Klóskowski, Posen) Nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi powodującemu 
śmierć lub zupełną nieudolność do pracy, wypłaci Wydawnictwo „Gazety Rzeźnickiej 300 mk. gotówką.

Czwartek. 12. Kuniberta, Nowoslaw 
Piątek, 13. Dydaka wyzn . Wszer<d 
Sobota, 4. Marcina p , Wawr/., Wodzimir

Wschód słońca: 7 min. 17. zachód: 4 min. 11.
7 , 19, „ 4 „ 9.

„ 7 „ 20, „ 4 .. 8.

Wschód księżyca: 12 min. 0, zach. 1 min. 55.
1 „ 17, , 2 „ 7.
2 ,. 43, „ 2 „ 19.

Targ na bydło i nierogacizny id Berlinie.
Berlin , środa, 11. listopada 1914. (Urzędowe sprawozd. telegr.)

Na .sprzedaż wystawiono: 2135 sztuk bydła rogatego, w tern 712 
sztuk buhai, 304 szt. wołów, 1119 szt. krów i jaiówek, 1470 szt. cieląt, 
2326 szt. owiec, 16751 szt. świń

B yd ło  rogate. Płacono za centnar
A. Woły.

a) pelnom., utucz., najprz., kt. nie chodź w jarz.
b) pełnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat
c) młodsze, mięs., nieutucz i starsze utucz.
d) śred. pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze

gorsze
D. B u h a je .

a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pełnomięsne, młodsze - - - - -
o) śred. pas młodsze i dobrze pas. starsze

Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) - -
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 
C) średnie ciel, utucz, i najl. ciel. od cyca - -d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca
e) poślednie cielęta od cyca - - - - - -

Owce. Tuczone  w owczarni :
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - -
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. ml. mac.
c) średnio żywione skopy i maciorki - - -

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - -
b) pelnom. szl. rasy i krzyż, od 240—300 f. żyw. w.
c) pelnom., szl. rasy i krzyż, od 200— 240 f. ży. w.
d) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi
e) mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi
f) maciory - - -  - -  - -  - -  - -  -

Przebieg targu.
Bydło rogate. Dowóz mały, inte 

co pozostało, ceny z zeszłej soboty.
Cielęta. Dowóz średni, interes gładki, cena cieląt utu­

czonych podskoczyła o 5 mk., poślednich o 7 mk.
Owce. Dowóz mały, interes przewlekły, ceny spadły 

o 1 do 2 mk.
Świnie. Dowóz średni, towar tłusty chętnie kupowa­

no, płacono o 2 mk. wyżej, również świnie chude podrożały 
o 2 do 3 mk. na centnarze żywej wagi.

Targ przypadający na przyszłą środę, 18. b, m., został 
z powodu święta przełożony na piątek, 20 . b. m.

wagi żywei wagi mięsa
rak. mk.

48-51 83-88
— —

43-47 78-85
37-39 70-74

50-52 86-90
46-50 84-89
36-41 68-77

75-85 107-121
60-62 100-103
50-58 83-97
45-50 79-88

z a r n i:
46-49 92-98
41-45 82-90
35-38 73-79

62-63 77-79
58-62 73-77
57-59 71-74
52-58 65-72
49 - 52 61-65
54-56 68-70

res ożywiony, mało

Urzędoiae sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, środa, 11. listopada 1914.

Spędzono na targ: 54 sztuk rogacizny, 647 świń. w tem — świń 
chudych, 15 cieląt, 40 owiec, 7 kozy, — prosiąt. Razem 763 sztuk
zwierząt. Za 50 kg. lywej wagi

A. NVoły. płacono:
a) oełnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. —
b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - —
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - —
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze - 36 -38

B. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzeźnej 46—48
b) pelnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  - -  - 41 —44
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 35—38

C. Ja łów ki i krow y.
a) starsze upasione krowy.............................  36-42
b) średnio karmione krowy - - -  - -  - -  - -  - 30—34
c ) licho karmione k ro w y ................................... 20—22

E. Cielęta.
a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - —
b) cielęta wybornie upasione - - -  - -  - -  - -  99
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki- - - - 50—54
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki- - - - 43—47
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - —

Owce. (T u cz o n e w o w c za r n i :)
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce.............  —
b) star. skopy tucz., gor. jagn. tucz. i dob. żyw. ml. owce —
c) średnio żywione skopy i owce - - - - - - - -  —

B. Tuczone z pastwiska.
a) tuczone jagnięta - - ....................... - 38—43
b) mało pasione jagnięta i ow ce......................

Św in ie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej w ag i................  57_
b) pelnomięsiste od 240-300 funt. żywej wagi - - - 52-53
c) pelnomięsiste od 200-240 funt. żywej wagi - - - 50-55
d) pelnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 46—50
e) mięsiste poniżej 160 funtów- - - -  - -  - -  - 3744
i) maciory i wieprze - - - - - - - - - - - -  40—50

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 2 szt. po 58 mk., 6 po 
57 mk., 40 po 55 mk., 25 po 54 mk., 45 po 53 mk., 48 po 52 mk., 11 po
51 mk., 51 po 50 mk., 25 po 49 mk., 21 po 48 mk, 14 po 47 mk., 39 po
46 mk., 10 po 45 mk., 19 po 44 mk., 16 po 43 mk., 10 po 42 mk., 4 po
41 mk., 9 po 40 mk., 5 po 38 mk., 7 po 37 mk., 4 po 36 mk., 2 po
35 mk., po — mk.,

Targ był spokojny. Rynek uprzątnięto.

Przepowiednia pogody
na czwartek, 12. października.

Łagodne powietrze, silny wiatr zachodni, drobne opa­
dy deszczowe.



Wypowiedzenie wojny w 1682 r.
Z okazyi toczącej się obecnie wojny światowej, do 

której i Turcya się przyłączyła, przytaczamy ciekawy doku­
ment, znajdujący się w wiedeńskich archiwach dworskich, 
a mianowicie, wypowiedzenie wojny, które sułtan turecki 
Mahomet IV przesłał cesarzowi Leopoldowi I i królowi So­
bieskiemu.

Brzmi ono jak następuje:
,,Z łaski Boga, panującego w niebiesiech, my Mahomet, 

sławny i wszechpotężny cesarz Babilonii i Judei, od Wscho­
du do Zachodu, król wszystkich królów ziemskich i niebie­
skich, wielki król Arabii Świętej i Maurytanii, niedawny 
sławny król Jerozolimy. Pan i Władca grobu ukrzyżowa- 
hego Boga niewiernych, przesyłamy nasze słowo święte do 
ciebie, cesarza Rzymu i innych państw giaurów oraz do cie­
bie, króla polskiego, jako też do wszystkich twoich popleczni­
ków, że zamierzamy najechać twój kraik wojną. Przypro­
wadzimy ze sobą 13-tu królów z 1,300,000 wojowników pie­
choty i jazdy i tern wojskiem zgnieciemy twój drobny kraik, 
spustoszymy go ogniem i mieczem. Przedewszystkiem roz­
kazujemy ci czekać na nas w swojej rezydencyi, Wiedniu, 
abyśmy mogli ściąć ci głowę. I ty, mały króliku Polski, cze­
kaj na nas. Zniszczymy cię ze wszystkimi twymi stronnika­
mi i zetrzemy z oblicza ziemi wszelką istotę, która się mieni 
giaurem. Przedewszystkiem poddamy wszystkich, bez róż­
nicy wieku, najokropniejszym torturom i dopiero potem od­
damy ich na stracenie. Zabiorę ci twe drobne państwo i wy­
miotę z niego całą ludność. Pozostawimy ciebie i króla pol­
skiego przy życiu tak długo, byście mogli widzieć spełnienie 
naszej zapowiedzi. Dan w 40 roku, życia naszego, a w 29 
naszego wszechpotężnego panowania.“

Wojna, tak wypowiedziana, skończyła się, dzięki So­
bieskiemu, zupełnem rozgromieniem Turków i była począ­
tkiem stałego ich odtąd upadku.

Liczba 14 w historyi świata.
Daty kończące się na cyfrę 14 bardzo wielki wpływ 

wywierają na ukształtowanie się stosunków światowych, 
a co za tern idzie, historyi świata i kart geograficznych.

Oto kilka przykładów: w roku 814 umarł Karol Wiel­
ki i podzielono jego olbrzymie państwo; w roku 914 wymar­
li Karolingowie i wpadli Węgrzy do Środkowej Europy, co 
pociągnęło za sobą olbrzymie zmiany. W  roku 1014 umarł 
wielki książę Włodzimierz, a państwo jego rozdzielono mię­
dzy 12 synów. Jeszcze występuje liczba 14 w historyi cza­
sów nowożytnych. Rok 1614 przyniósł z sobą olbrzymie 
zmiany karty Europy, skutkiem pokoju utrechckiego. Na­
stępnie rok 1714: pokój paryski, który po 100 dniowem pa­
nowaniu na nowo uporządkował całą Europę. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie mniejsze zmiany przy­
niesie ze. sobą i rok 1914. Jakie — trudno dzisiaj jeszcze 
ocenić, I i' , '* i ! fbH E

Dziesięć przykazań na czas wojny.
Profesor Eulenburg zajmuje się w „Berliner Tagebla- 

cie“ sprawą ekonomii nerwowej podczas wojny. Podaje on 
dziesięć przykazań dla ludzi nerwowych, którzy te przyka­
zania z małymi wyjątkami i dla naszego społeczeństwa mają 
praktyczne znaczenie:

1) Żyj w czasach wojennych, jakbyś był żył podczas 
pokoju.

2) Przedewszystkiem pracuj tak, jak w czasie pokoju, 
jeśli to możliwe, jeszcze więcej. Jeśli brak zajęcia odpowia­
dającego twemu powołaniu, to poszukaj sobie innego; nie 
może to być trudnem w czasach, które wymagają więcej, niż 
kiedykolwiek bezinteresownej pracy dla dobra ogółu.

3) Staraj się dla twojej rodziny, twoich przyjaciół, zna­
jomych, dla wszystkich bliższych i dalszych być czemś wię­
cej, niż byłeś w czasie pokoju. Żyj dla nich bardziej, niż ży­
łeś w innych czasach.

4) Trzymaj się z dnia na dzień ustalonego programu 
pracy i dbaj o punktualne jego wykonanie.

5) Każdego dnia zaopatrz się potrójnie w cierpliwość 
dla wszystkich, w większe — naturalnie papierowe —  pie­
niądze dla zaopatrzenia większych, w drobną monetę dla 
zadość uczynienia mniejszym świadczeniom, wymaganym 
przez czasy wojenne.

6) Z wiadomości z pola bitew czytaj tylkc, urzędowe.
7) Strzeż się jak ognia roznoszących bajk wojenne tak 

w salonach jak po kawiarniach. Ustępuj z d-ogi optymi­
stom, widzącym akcyę wojenną w jasnych barwach, lecz 
jeszcze bardziej strzeż się wszelkiej otuchy pozbawionych 
pesymistów.

8) Nie zasklepiaj się cały w wzruszeniach i nastrojach 
chwili; staraj się stać zawsze ponad temi wzruszeniami i za­
wsze być sobą. Zachowaj w twej duszy kącik, do którego- 
by wojna nie miała dostępu.

9) Zajmuj się także w czasach wojny wszystkiem, co ci
jest drogiem: sztuką, nauką, filozofią, religią. Szukaj po­
krzepienia na duchu w studyowaniu dawnych myślicieli i ba­
daczy.

10) Staraj się, idąc za ich przykładem, o spokój, zrów­
noważenie i pogodę umysłu, o piękną cnotę Greków —  
„sophrosine,“ która wznosi człowieka ponad troski i niedole 
życiowe. Usiłuj uprzytomnić sobie, jak o dzisiejszych wy­
padkach myśleć będziesz za rok, za lat dziesięć, a będzie 
jeszcze lepiej, gdy na krwawe dzieje dnia dzisiejszego usiło­
wać będziesz spojrzeć także, pamiętając na wieczność.

Wiadomości bieżące.
Dyspensa postna na czas wojny.

Na mocy osobnego upoważnienia Stolicy Apostolskiej 
udzielam niniejszem na czas wojny wszystkim bea wyjątku 
w obrębie archidyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej! na 
wszystkie dni dyspensy od postu lak zwykłego jak ścisłego. 
Jakkolwiek każdy w dni postne potraw mięsnych używać 
może, nikt jednak nie jest obowiązany z powyższej dyspen­
sy korzystać.

Arclybiskup Gnieźnieński i Poznański 
f  Edward.

W  sprawie zapomóg wojennych.
Niektóre żony wojaków, pobierające zapomogi wojen­

ne, zadawają sobie pytanie, co się stanie z ich zapomogami, 
jeżeli zaciągnięty został raniony, lub poległ, albo też zaginął 
lub zachorował. Na pytanie to daje odpowiedź paragraf 
10-ty prawa o zapomogach dla rodzin z dnia 28-go lutego 
1888 roku. Paragraf ten opiewa, że jeżeli zaciągnięty wró­
ci do domu chwilowo na urlop, jako ranny lub chory, wypła­
ca się zapomogę żonie, dzieciom i innym członkom rodziny 
nadal. Jeżeli zaś zaciągnięty poległ lub zmarł albo zginął, 
w takim przypadku płaci się rodzinie zapomogę nadal tak 
długo, dopóki odnośny pułk, batalion itd. po ukończeniu woj­
ny nie wróci lub nie zostanie rozwiązany.

Sepultury, czyli świadectwo śmierci poległych.
Rodziny poległych na wojnie potrzebują dla podjęcia 

pieniędzy z zabezpieczenia, zapomóg wojennych i tym po­
dobnych wsparć sepultur. Z wnioskami o wystawienie se­
pultury zwracają się interesenci częstokrotnie do miejsc nie­
właściwych, np. do głównej komendy, ministerstwa wojny, 
komendanta pułku, albo do władzy policyjnej. Urzędowo 
zwracają wobec tego uwagę, że dla wystawienia sepultur 
(Sterbeurkunde) jedynie miarodajnym jest urząd stanu cy­
wilnego tego obwodu, w którym poległy miał ostatnie swoje 
miejsce zamieszkania. Jeżeli obwód ten nie jest znanym, 
natenczas miarodajnym jest urząd stanu cywilnego tego ob­
wodu, w którym poległy się urodził. Na dowód zgonu dołą­
czyć należy do wniosku odnośny numer urzędowych list 
strat.

Tlomoki podróżne.
Dyrekcya kolejowa ogłasza: W  celu unikania zarzu­

cenia bagaży podróżnych i zwłoki w ich transporcie zaleca 
się podróżującej publiczności, aby usunęła z paczek przed 
ich nadaniem wszelkie kartki, które do nich przedtem przy- 
lepiono na poczcie lub na kolei, i aby bagaże nadawano do­
syć wcześnie w celu prawidłowej ich ekspedycyi,  ̂ Zaleca się 
też, każdą paczkę, również kołowce, zaopatrzyć w nazwi­
sko nadawcy, oraz nazwę stacyi, w której wysiądzie. Mo­
żna umieścić nazwisko i nazwę stacyi albo na przylepionej 
kartce, albo na przywieszonej tabliczce z tektury lub
drzewa. ,

Prośba o książki polskie.
Wśród jeńców rosyjskich, stacyonowanych w Neuham- 

mer na Śląsiku Dolnym znajduje się bardzo wielu Polaków, 
którzy błagają o dostarczenie im jakichkolwiek książek po-



Nr. 1G2. 3tr. 3.G A Z E T A  R 2  E Z N ! C  K

pularnych, W  imieniu tedy braci na&zych z Królestwa Pol­
skiego apelujemy do wszystkich ludzi dobrej woli, ażeby 
prośbę tę wzięli do serca i wysiali odpowiednie książki po­
wieściowe itd, Posyłki adresować należy: „Truppenubungs- 
platz in Neuhammer a. d. Queiss (Nieder-Schlesien), 28 Kom- 
pagnie, 6 Korporalschaft, fiir B. Krajewski.

Kara za udzielenie wskazówek Rosyanom.
Właściciel fabryki wody selterskiej Bowien w Tylży 

(Prusy Wschodnie) wskazywał Rosyanom w czasie, gdy 
wojska rosyjskie zalały prawie całe Prusy Książęce, stano­
wiska niemieckich samochodów. Za to skazał go sąd wojen­
ny na 15 lat domu karnego.

Powołanie najmłodszego pospolitego ruszenia.
Powołani rozkazem komendy wojskowej w Poznaniu, 

stawili się w środę, 11. listopada do służby wojskowej wszy­
scy młodzieńcy, liczący 17, 18 i 19 lat. Przydzieleni oni zo­
staną do oddziałów wojskowych lub umieszczeni w nieza­
grożonych częściach kraju, gdzie mają zapewnione utrzyma­
ne i zatrudnienie.

Brak naity.
Mimo zapewnień, że w Niemczech starczą zapasy na­

fty aż do wiosny, daje się wszędzie uczuwać brak nafty. 
iW Poznaniu w wielu domach, gdzie dotąd posługiwano się 
światłem naftowem, palą olej, gdyż nafty dostać nie można. 
Pewien kupiec przy ulicy Wronieckiej kazał sobie płacić za 
litr nafty aż 60 fen. Donoszą także z Berlina, że tam nie ma 
nafty. W  niektórych składach tylko w pewnych godzinach 
i dniach można nafty dostać, lecz tylko pół a najwięcej jeden 
litr. Gdy na ulicy ukaże się wielki wóz wiozący naftę i za­
trzyma się gdzie przed składem, to setki ludzi obiegną wóz 
i dobijają się o ten tak obecnie ceniony płyn. W  niektórych 
miejscach musi policya czuwać i rozganiać tłum, bo właści­
ciele składów nie wiedzą sobie rady.

Woda polska w Paryżu.
Rzymska gazeta „Tribuna" otrzymała od swego pa­

ryskiego korespondenta wiadomość, że w Paryżu nie można 
dostać wody kolońskiej. Zaraz z początkiem wojny nazwę 
„Eau de Cologne“ (woda kolońska), zamieniono we Francyi 
na „Eau de Pologne" (woda polska). U fryzyerów wiszą 
plakaty „Mycie głowy wodą polską 1 frank." Francuzi nie 
chcą wody z nazwą miasta niemieckiego.

Z  t e a t r u  w o j n y .
Walki na wschodzie i zachodzie.

Komunikat głównej kwatery niemieckiej z dnia 10. li­
stopada: Nasza ofenzywa pod Ypern postępowała także
wczoraj zwolna naprzód. Wzięto do niewoli przeszło 500 
Francuzów, krajowców z Afryki i Anglików. Zdobyto kilka 
karabinów maszynowych. Także dalej na południe nasze 
wojska posuwały się naprzód. Odparto gwałtowne kontra­
taki Anglików. W  Lesie Argońskim postępowaliśmy na­
przód. Ataki nieprzyjacielskie odparto z łatwością.

W  Królestwie Polskiem pod Koninem rozproszyła na­
sza konnica batalion rosyjski, wzięła 500 jeńców i zdobyła 
8 karabinów maszynowych.

Naczelne dowództwo armii. (W. T. B.)
Walki w Prusach Wschodnich.

Z głównej kwatery niemieckiej nadeszła 9. b, m, wia­
domość, że wojska niemieckie odparły atak Rosyan nad je­
ziorem Wysztyckiem (na pograniczu Prus Wschodnich) i za­
brały do niewoli 4000 żołnierzy, oraz zdobyły 10 karta­
czownic.

Wojna Austryaków ze Serbami,
Rosya przesyła na Dunaju transporty dla Serbii. Te­

legrafują z Widdina, że słyszano tam wybuch min na rzece. 
Podobno Austryacy wyłożyli miny, na które się mają na­
tknąć okręty z materyałem wojennym dla Serbii.

Niedawno utonęła kanonierka austryacka (monitor) 
na Dunaju z powodu miny serbskiej. W  nocy wydobyto 
działa z tonącego okrętu.

Zdobycze tureckie.
Turcy zabrali w Konstantynopolu 45 parowców, i to 

36 francuskich, 8 rosyjskich i 1 belgijski. Turecki sąd mor­
ski zatwierdził zabór.

Przemowa lorda Kitchenera.
„Posener Tageblatt" zamieszcza wiadomość z Londy­

nu o bankiecie, na którym przemawiał minister lord Kitche- 
ner, wysławiając nadzwyczajne źródła Anglii co do ludzi 
i materyałów i zadziwiającą ufność, która nie dozwala my­
śleć o klęsce. 1 250 000 chłopa kontyngentu kolonialnego 
oczekuje pierwszego znaku do pochodu.

Liczba jeńców w Niemczech.
Z Berlina donoszą, że w obozach dla jeńców i lazare­

tach znajduje się razem 426 tysięcy Rosyan, Francuzów i An­
glików.

Rozstrzygające walki.
(W. T, B.) „Kreuzztg." pisze: Jedynie miarodawcze 

sprawozdania głównego dowództwa armii niemieckiej 
uprawniają do nadziei, że walki na zachodzie wkrótce się 
rozstrzygną.

Japończycy zdobyli Kiauczau.
Kolonia niemiecka w Chinach, zWana Kiauczau, wła­

ściwie Tsingtau padła w ręce Japonii w zeszłą sobotę.

Car na polu walki.
Z Petersburga nadeszła wiadomość, że car przybył 8 . 

listopada do Chołmu (w pobliżu granicy galicyjskiej) i przyj­
mował delegacye ludności miejskiej i wiejskiej.

Bomby niemieckie w Anglik
(W. T. B.) Według „Voss Ztg." 2 oficerów przelecia­

ło na aeroplanie nad kanałem la Manche pomiędzy Francyą 
i Anglią i blisko fortów Dover rzuciło 2 bomby. Gazety an­
gielskie z wielkiem rozgoryczeniem omawiają pojawienie się 
Niemców na wybrzeżu angielskiem, mianowicie ostrzeliwa­
nie portu Yarmouth.



Targ na bydło i nierogacizny ine UJrocłaioiu.
Wrocław, poniedziałek, 9. listopada 1914. (Własne spraw, tel.)

Spędzono:
a) 21 sztuk  b y d ła  r o g a t e g o , a)
b) 2376 „ świń, b )
c) 117 , C1C r t C)
d) 143 , owiec. d )

Pozostało z zeszłego targu: 
sztuk bydła rogatego,

„ świń,
„ cieląt,
„ owiec.

Płacono za centnar
wrtęi żywej 

mk.
47-48
40—42
33—35
30-

45-48 
42 44
38--4Ö

A . W o ły
a) pelnom., utucz., nąjprz., kt. nie chodź, w jarzm.
b) pełnomsne, utuczone w wieku 4— 7 lat -
c) młod., mięs, nieutucz i star. utucz - -
d) średnio pas. mł i dobrze pas. starsze -

B . B u h a je .
a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pełnomięsne, młodsze - - - - -
c) średn. pas młod. i dobrze pas star.

Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz. (doppellendery) -
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - - 52—55
c) śred. ciel. utucz, i najł. od cyca - - 46-48
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 39—42
e) pośledn cielęta od cyca - -

Owce. (A. T u c z o n e  w  o w c z a rn i. )
45- 47 
35-40
£2-35

57—60 
53—56 
50-54
46- 50

63-66

wagi mięsa mk.
82 84 
71-76 
66 — 70 
67-

79-84
76-80
76-80

90-95
78-83
78-84

a) tuczone i młodsze skopy - 45—47 94—98
b) star sko., gor. tucz. jagn. i dob. żyw. ml. mac. 35—40 76—87
c) śred iio żywione skopy i maciorki - - £2-35 64—70

Świnie.
a) pełnomięsne od 240 — 300 funt. żywej wagi 57—60 71—75
b) pełnomięsne od 200—240 funt. żywej wagi 53 —56 69—73
c) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 50—54 65—70
d) pełnomięsne mniej niż 160 funt żywej wagi 46 —50 60 —65
e) maciory i kiernozy......................  — —
f) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - 63— 66 79 —83

Przebieg targu: Interes był średni, ceny bydła rogate­
go bez zmiany.

Cielęta tłuste o 2 mk. droższe.
Owce bez zmiany.
Świnie staniały o 2 do 3 mk.
W dniu 18. listopada z powodu ewangelickiego dnia 

modlitwy i pokuty targu nie będzie, za to odbędzie się targ 
w piątek, 20. listopada.

Berlińskie hurtowne ceny mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.)
Berlin, 9. listopada 1914.

Mięso: Dowóz dostateczny, interes spokojny, ceny bez 
zmiany. —  Dziczyzna: Dowóz obfity, interes prze­
wlekły, ceny zniżkowe. —  Drób: Dowóz dostateczny, interes 
ożywiony, ceny bez zmiany.

M ię s o .
Wołowina:  z wołów za 53 kg. Ia 79—90 mk., Ha 74—78 mk., 

Ilia 65—73 mk., z buhai la 78— 83 mk., Ila 68—75 m_k., z krów tłustych 
60—65 mk., chudych 55—60 mk.; z bydła młodoc. 65— 72 mu., holend. 
45 — 50 mk., duńsk. 40—48 mk.; z buhai duńskich 60— 70 mk. Cielęcina: 
zt. zw. Doppellenderów 110—120 mk.; z cieląt tucznych la 85—97 mk. 
Ila 72— 85 mk., licho karmionych — mk. S k o p o w i n a: z jagniąt 
tucznych 78—84 mk., z skopów la 72—77 mk., Ila 67—72 mk., z sko­
pów austral.----z owiec 67 — 72 mk. Wieprzowina:  tutejsza
la 74-78 mk., Ha 64-73 mk.

D z ic z y z n a  i  d ró b  d z ik i :
Rogacze la 0,50—0,60 mk., Ila 0,30—0,40 mk., jelenie la 

0,30 -  0,40 mk,, Ila 0,00—0,00 mk., danie le  la 0,30 — 0,40 mk., Ila 
0,00—0,00 mk., dz ik i  la 0,25—0,35 mk., Ila 0,00—0,00 mk., war ­
ch l ak i  la 0,00 -  0,00 mk., Ila 0,00—0,00 mk. za funt. Król ik i ,  duże 
0,80—0,90 mk., małe 0,30—0,50 mk, za sztukę. D z i k i e  kaczki, la 
1,00-1,50 mk., Ila 0,00-0,00 mk.. małe 0,00-0,00 mk., cyran ki 0,50 
do 0,00 mk. Kuropatwy, młode la, wielkie 1,00—1,10 mk., średnie 0,80 
do 0,90 mk., małe 0,00-0,00 mk., Ila 0,00-0,00 mk., stare la 0,80 do 
1,00 mk., Ila 0,00—0,00 mk. Bażanty: koguty, młode la 1.50—1,80 mk.. 
Ha 0,75—1 20 mk., stare 1,30—1,75 mk., kury 1,00 1,40 za sztukę.

D ró b  b i t y :
Kur y  la 1,75—2,25 mk, Ila 1,00-1,50 mk., młode la 1,00-1,40 

mk., Ila 0,50—0,90 mk. za sztukę. Gołęb ie  la 0,60—0,70 mk., Ha 
0,30—0,40 mk, Ka cz k i  la 2,00 -  3,00 mk., Ila 1,75—1,90 mk. za 
sztukę, kaczki tuczne 0,75—0,90 mk. za pół kg., młode hamburskie 0,0G 
do 0,00 mk. za sztukę. Gęs i  młode hamb. 0,00 —0,00 mk, gęsi tutejsze 
la 0,75—0,85 mk. za pół kg, z żuław nadodrzańskich 0,70—0,78 mk.. Ha 
0,60—0,65 mk. za funt.

Przeciw zarazie wśród bydła i koni.
Władze ogłaszają następującą przestrogę: Z powodu 

wtargnięcia wojsk rosyjskich do Prus Wschodnich i połączo­
nego z tem znacznego transportu bydła, wzrosła obawa prze

wleczenia zarazy bydlęcej. Trzeba Uczyć się z tem, że po­
między końmi szerzyć się będzie nosacizna, a pomiędzy by­
dłem rogatem pryszczyca. Stwierdzono już, że w skutek 
ucieczki ludności wiejskiej z Prus Wschodnich, przewleczo­
no zarazę do licznych miejscowości w prowincyi poznań­
skiej, w Prusach Zachodnich i na Pomorzu. W  obecnych 
stosunkach nie wszędzie zaraz stwierdzić można zarazę. 
Zaleca się zatem usilnie zważać na konie i bydło rogate 
i w danym razie w myśl paragrafu 9 ustawy o zarazie bydlę­
cej natychmiast powiadomić kompetentną władzę. Zaleca 
się dalej wyczyścić i dezinfekcyonować stajnie i obory 
przed wprowadzeniem do nich koni i bydła rogatego.

R o z m a i t o ś c i .
Przeciw zaziębieniu.

Chcąc uniknąć przykrych skutków zaziębienia, pamię­
tać należy przedewszystkiem o następujących warunkach:

1) Będąc zgrzanym nie wychodzić na chłód w bieliźnie 
lub w lekkiem odzieniu.

2) Nigdy, „mając w czubku,“ nie wychodzić na mróz, 
aby się „ze łba wykurzyło.“

3) Nogi trzymać ciepło, komu stopy zimą bardzo ma­
rzną, niech je owija papierem po wierzchu pończochy. Zdro­
wo jest myć nogi często w chłodnawej wodzie — to hartuje.

4 ) Nie krzyczeć, nie śpiewać na wietrze, bo zimno 
wchodzi przez szeroko otwarte usta do gardła i wywołuje 
zapalenia, chrypkę i kaszel.

5) Nigdy nie dawać mokremu ubraniu i pończochom 
schnąć na ciele, a zaraz je zmienić na suche.

6 ) Nie wychodzić z rana do pracy bez gorącego śnia­
dania.

Przeciw bólowi zębów
i chorym dziąsłom, bardzo poleconem i (jak zapewniają) wy- 
próbcwanem lekarstwem ma być mirtowa tynktura (zapew­
ne w aptece można jej dostać). Jedną łyżeczkę tej tynktury 
wlewa się do szklanki letniej wody, którą trzy razy dziennie 
płókać zęby. Natychmiast uśmierza ból zębów lub dziąseł. 
Następnie przy regularnem płókaniu tą mieszaniną każdego 
rana ból zębów nie powróci nigdy. Spróbować nie zawadzi.

dSHttT*

W yw óz świń 
do Austryi

]osef Saborsky £ Söhne
Wiedeń-Wień-St. Marx,

podejmują komisową sprzedaż we 
W ie d n iu .N a jle p s z e  spieniężenie. 
Informacye bardzo chętnie. Naj­
starsza i najznaczniejsza firma. 

Pierwszorzędne referencye.
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Wszystko z Berlina. 215 
CARL WITTMEYER,

Berlih. Gartenstr. 79. Tel. Amt 
=  Nord. 5733. ■--=

E R N S T  G E S S N E R ,  
k o m is o w y  h a n d e l b y d ła  
S p e c . i  B y d ło  c ię ż k ie .  73
Rieinia (Schlacltbof) Chemnitz.

Poławiacze szczurów!
S p rz e d a m  d w a  s z a re , 

p ó ł to r a r o c z n e  p s y  ło w ią ­
c e  s z c z n ry ,  zbytnie z po­
wodu wojny, z d o b r y m  w ę ­
c h e m , nie kąsające dzieci 
i drobiu, czyste, nadzwyczaj 
czujne i ostre, około 45 cm. 
wysokie. Cena po 25 m k .  
za zaliczką. 217

H. Bögner,
M ic h e lb a c h  a . L ü c k e ,

0.-A. Gerabrunn, Württemberg.

Nakładem A. Klóskowskiego. — Redaktor Teodor Bobowski. — Drukiem „Pracy“, Spółki z ogr. por. w Poznaniu.


